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Kronika polityczna,
Di>i rciipc. sęta się w W&r»A^id 
œ’çchy narodowa koufarencja kolejo
wa i udxiakm przedstawicieli Łot
wy, Eîtonf, Csechosłomcji, Węgier, 
Rumnnji i Polski, Keprosentaaoi 
kUei pchkioh bęlą na prośbę sa- 
riądu rumuńskiego prsedstawicielami 
interesów rumuńskich.

Koitarencja ta potrwa około 10 
dni i a&danum lej będsie stworseßio 
bezpośredniej komuoikaoji towaro
wej więdły Litwą i Estoują a Pol
ską, Cseohosłowaoją, Węgrami i Ru
in u u ją. Ostatecine uporrądkcwanie 
Uj doniosłej spnwy komudkaoyi- 
nej wy>r»e pomyślny wpływ na na
wój handlowych stoiuaków migdsy 
wym:enionemi państwami. Otwarcia 
konferencji dokona dyrektor départ, 
handlowo - taryfowego p. Stanisław 
Kołakowski.

Dziś dnia 1 piźdaiernika r. b. po> 
wraca xe Lwowa i obejmuje urzę
dowanie minister pjcst i jclegrafó^, 
inż. Ignacy B jerner. P. niniitor prze- 
prowkdaai we Lwowie inspekcję dy
rekcji Pcrzt i Tekgrifów.

Nowomiacowany dyrektor depar
tamentu samorządowego w mini 
sterjum spraw wewnętrznych, wice
wojewoda krakowski, p. Dach, prsy- 
jeidts do WhFszayy dla objęcia 
urzędowania w dniach najbliższych. 
D jtyóhcsiso^y za fi dyrektor, p. Jan 
Stradeiki, przerwał już urzędowanie 
i korzyta « urlopu wypoczynkowego.

Po ustąpieniu naczelnika wydzia
łu aprowizacyjnego, p. Siwulbego, 
tymczasowe kierownictwo wydziału 

i objął radca Rosenberg.

Zamknięcie wystawy w Poznaniu.
POZNAN, £1.10 (tel. z Warsz), 

Onegdaj Rada główna wystawy, w 
której wzięli udział reprezentanci 
nuj wybitniejszych sfer gospodarczych 
całego kraju po sprawozdaniu pre
zydenta miasta Ratajskiego, naczel
nego dyrektora wystawy dr. Wacho
wiaka i członka zarządu wystawy 
Samulskiego jednogłośnie przyjęła 
dó wiadomości zamknięcie wystawy, 
jej wyniki materjalne i mcrjlne.

Jak już można stwierdzić wystawa 
zamknięta będzie bez deficytów. 
Okazała się, że frekwencja wynosi 
okrągło 5 miljonów osób. Z samego 
Wstępu uzyskano 4 i pół miljona zł, 
przy daleko idących zniżkach udzie
lanych zwłaszcza w ostatnich dniach 
trwania wystawy.

Z cyfr przytoczyć należy jeszcze 
że ogółem 6 tysięcy wystawców bra
ło udział w wystawie. 30 proc, zosta
ło nagrodzonych, a więc prawie po
łowa.

Rada główna wystawy zwróciła 
się z apelem do prezydjum miasta, 
aby ze względów na szerokie możli
wości wykorzystania terenów wysta

wowych z ich budowlami miasto za
kupiło w drodze likwidacyjnej całe 

, instalacje wystawowe. Koszta tego 
\ oszacowano na ^ogółem 4 miijony 

złotych.
W toku posiedzenia uzupełniono 

pewne oceny jury.
W ciągu ostatnich 2 dni frekwen

cja była bardzo wielka. W sobotę 
i niedzielę przewinęło się przez te
reny wystawowe 200 tysięcy osób.

W ubiegłych dniach zdarzył się 
I wyjątkowy wypadek, że wszystkie 

hotele i kwatery prywatne były zu 
pałnie obsadzone,

i Wczoraj o godz. lOgej rano w 
przystrojonej kwiatem! sali odbyło 
się czytanie nagrodzonych wy
stawców.

O godz. 1 w poi. nastąpiło na 
’ zamku dekorowanie członków za- 

rządu wystawy i dyrekcji głównej P. 
i W. K. Wieczorem zaś o godz. 6 
, uczestnicy zamknięcia wystawy [byli 

podejmowani w największej restau
racji wystawowej I luggera bankietem 
wydanym przez zarząd wystawy dla 
gości zamknięcia.

i
?

Walka Bucharina ze Stalinem.
RYGA, 110 (tel, x Warst.) Pra

ia sowiecka ponowuie atakuje Bu
charina i prav mową opocycję. Mo
skiewska „Prawda“ wypowiada pod 
adresem Bucharina pogrólkę, ia wy
dalony Kastanie tak, jak Trocki s gra
me Rosji Sowiüükißi, jeżeli ino s«- 
praa&tanie krytyki Loira Pobtycsaj- 
go party, ua którego oaele stoi Sta
lin. Pismo sasuaoss, że jest to osta
tnio upomnienie, po którem nr.siąpią

represje, Powodem tej naganki u» 
Buch^rkn jest wydany nielegalnie 
i kolportowany jłżeruko wśiód robot- 
nitów list otwarty Buobsriaa da 
Stalina, w którym powicditauu jest, 
iż Stalin samtast dyktatury proletar
iatu, wprowidsii swoją osobistą dyk- 
taturę, demoralizującą i roskladająią 
pïrtjç. Bucharin nrsywa polily! ę 
Stalina zgub; ą dla komun zmu oraz 
ostr,eg® robotników, iż wyb la „dwu 
nasta godiim” dyktatury proletarjatu.

Podüti Dosüißsiöy nowi ne z oüsïiu i« zffltyL to Heiko lanuytli
MOSKWA, 1.10 (tel. « Wars».) 

Praia sowiecka podaj a szcaegóły 
strASfcnoj katastrefy kolejowei, jaka 
■ ę wydariyłr w okolicach stacji Zu- 
jewka na linji Moskwa — Jeksta- 
rynburg. Pociąg pośpieszny 26, 
dąąący i Moskwy, uległ v y kok] emu 
i bliżej niesnanych powodów i sto
czył się a nasypu kolejowego. Sn ść

wagonów swatało doszczętnie strsa- 
skanych. Liciba zabitych wynosi 30 
®sób, liczb» ciężko rannych — 40 
osób. Wobec istniejącego praypusi- 
czónia, iż katastrofa mogła być sps- 
wedowana przez akt ssbotaAu ze 
strony erynników kontrrewolucyj
nych, G. P. U. zmrrądzło śledztwo 
w celu ustalenia wsiyitkich okoliui- 
ności i powodów katastrefy,

Zemsta arabów na żydach palestyńskich.
LONDYN, L10 (tel. z Warszawy). 

Pomimo starań wysokiego komisarza 
Anglji w P*lestyu:9 położenie w kraju 
jest w dalszym ciągu niespokojne. 
Arabowie uie zgadzają się na zapr^e- 
■taaie bojkotu kupców żydowskich

i twierdzą, że bojkot ton j«t od^e- 
tam za wcześniej ogłoszony bojkot 
kupców arabskich przez żydów. W 
Jerozol.mie i Jaffta władze angielskie 
zamknęły trzy dâ i u uniki na przeciąg 
jednego do dwucb tygodni.

PO ZftMKftjĘCIŁI KRONIKI,
Zebranie Odczytowe Koła Płockiego Zw, Oficerów Rezerwy.

Jutro t. j. we środę duła 2 b m. 
w sali Starostwa o gadz. 6.30 pp. 
odbędzie się odczytowe zebranie 
członków Kcła Płockiego Zw Ofi
cerów Rezerwy,

Na zebraniu tern wygłosi referat

kpt Falcman, pozatem omówione 
będą sprawy|bieżące Kola.

Przybycie na powyższe zebranie 
wszystkich członków Kola jest ko
nieczne.

Waldemaras symoolem politycznym „po
tęgi“ Litwy?

RYGA, 1.10 (tel. z Warszawy). 
Z Kowna danus&ą: Oigaa inssystów 
litewskich i zwolenników Wałdcmi,- 
raiA uk&KAl się wesarai z jednedaio- 
wem opóźnieniem a liocnsmi plama
mi białemi po skonfiskowanych przez 
oenzuię litewską artykułach. Oigaa 
ten „Tnutos Kelias" w tych artyku
łach, które nie uległy konfiskacie

wychwala mimo to pod nwbinsa by
łego premjcra Litwy, Waldemarazr, 
podkreślając, iż autorytet b. pr mje- 
ra także i po utworzeniu nowego 
rrądu Tubelisa dla wielu patrjotów 
litewskich pozostanie ui susrusiony. 
Waldemaru, zdaniem organu fanp 
stów litewskich jest symbolem poe
tycznej potęgi Litwy.

Skazanie ajentów Sowieckich w Charbinie
TÜKJO, 30.9. (tel. e Warszawy). 

NzjwjżMy trybunał wojskowy w 
Charbinie rozpatrywał w sobotę spra
wę 5 cby^eteli sowieckioh, w urn 
dfcWfieg? funkcjon&r'u.ia wscho Jnio- 
ohińskiej kolei żehznei, OWjewr, 
oskarżonych o uprawiania sabotażu 
prz3ciwko oddziałom cłrńikini. 
Wszystkich oskarżonych skazano na 
śmierć. Bąd u-mał za stwierdsone, ta

„Arnnestja'
KOWNO, 1.10 (Tel. z Wr.rsz,). 

Nowy rsąl opracowuje projekt 
amnestii dla emigrantów, którym do. 
z welony będzie powrót na Litwę. 
Arnnestja nie będzie dotyczyła tych,

oskarżeni pozostawali w bes pośre
dnim Kontakcie s wywiadem sowiec
kim i planowali Pinich terorystyor- 
uynażyńe jenerała Wäh-Fu-Liuf, 
generalissimusa armji północnej Man- 
dturji. Skazani na śmlord odnieśli 
się o łaskę do marizałka Ozaag-Tso- 
Lina. W ostatnim tygodniu jest to 
drugi wypadek zzsądeenia obywateli 
sowieckich na śmierć przez tiybusai 
chiński.

na Litwie.
którzy brdi oiynuj udział w wystą* 
pionucb przeciwko państwu i doko- 
mli morderstw politycznych, lubr*,- 
mowřlí się szpiegostwem.

Wyjazd Kardynała Prymasa do Paryża.
W dniu 30 września wyjecń I 

z Poznania do Prryża ua pogrzeb 
ś. p. Kardynała Dubois JEm. Kj. 
Kardynał Prymas Auguit Hlond.

Tym simym pociągiem wvjeebid 
również drugi prz.dstawiciel Episko
patu Polski, JE. Ks. Biskup Dr. Ue&- 
|yk PrzfżJziecki, 

Odkrycie organizacji komunistycznej.
BIALOGROD, 1,10 (tal. z Wtrsr.) 

Polioja wykryta nową orgrmiiaąę 
komunistyczną, »absydjowacą i ki> 
rowaną z zsgran'cy. Cr lock o wio tej 
organizacji powzięli namiar dokona
nia napadu rabunkowego na cddsta) 
pocatowy, zmjdtrąny się na dwon u 
bislogrodzkiiB. Zdobyte w tan spo
sób p;eniądse ukiły być uJyte na 
cele propagandy. Di spisku byli 
wciągnięci dv aj ursęduioy pocztowi 
Lumowicz i Dzucziáz. Policji udało 
się wczoraj wykryć spinek, poczem

dokonano aresztowań wśród człon
ków organizacji, która składała się 
z 40 osób. Jeden z aresztowanych 
komunistów, Bacanowicz, oświadczył 
przedstawicielom władz, że wskata 
im miejsce, gdzie znajdują a ę archi
wa lukretarjatu organizacji. W chwili 
gdy żind-.rmi prow&dziit go we wska
zanym kierunku, Bracanowjo zaczął 
uciekać. Gdy więzień na wezwanie 
nie zatrzymrl się, policja zaczęła 
strsekć, przyczem komunistę zabito.

Mongoija przeciw Chinom.
TOKJO, 30,9. (tal. s Wariat wy). 

W Urdze, stolicy Mongolji sowiec
kiej, odbyło się nadzwycza'm posier 
drenie parlamentu mongolskiego. 
Prezes riądu mongolskiego wygłcj'1 
przemówienie, w którym wskazał, iż

Mongoija m podstawia umowy z So
wietami — obowiązana jest do walę* 
oia udetału w walkach przeciwko 
Chiusm. A?mja mongolska jest zmo
bilizowana i w zu o ein oś ni J*przygoto- 
FKm do walki.

Wystawa misyjna w Warszawie.
WARSZAWA, 1.10 (teł. z Warsz). 

Warszawski oddział Związku Misyj
nego Polek wzorem toku ubiegłego 
organizuje w początkach listopada 
r. b. wystawę misyjną. Rok temu 
wystawa ta odniosła niezwykły suk
ces, frekwencja bowiem zwiedzi.ią- 
cych przekraczała tysiąc osób, W 

roku bież, wystawa zapowiada się 
niemniej interesująco. Udział w niej 
poza Związkiem Misyjnym Polek 
wezmą: Solidacja św. Piotra Klawcra, 
Zgromadzenia Selezianów. ^Palloty
nów i SS Franciszkanek Misjonarek 
Marji.
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Mamy do zanotowania fakt cie 
kawy, niesłychanie charakterystyce- 
ny. Prawie wszystkie organy prasy 
stołecznej, a zapewne i prowincjo
nalne! w wydaniach porannych z dnia 
lö IX podały w całości, niektóre 
zkkomentarzami, mowę ministra Fran
cji Jerzego Bennefcus, wygłoszoną 
na przyjęciu u podsekretarza stanu 
Ministerstwa Sp^aw Zagranicznych 
Wysockiego.

Nic dziwnego.
Mowa ta jest ważnym aktem po

litycznym, twierdzącym, wbrew kra
kaniu nrasy opozycyjnej, że sojusz 
polsko-francuski trwa niezachwiany, 
a nawet po zerwaniu entente cor 
dale z Anglją nableue zapewne 
żywszego jeszcze tętna.

Wyjątek w prasie stołecznej sta 
nowi ,Robotnik", który na szpaltach 
swoich miał dcść miejsca, by zamieś
cić obszerne wyjaśnienia zarządu 
dóbr Wilanowskich w sprawie dywa
nu, natomiast ani jednym słów
kiem nie wspomniał o mowie mi
nistra francuskiego.

W demonstracji swojej przeciw
ko Francji „Robotnik“ idzie jeszcze 
dàlej 1 w tym właśnie numerze z dnia 
18 IX zamieszcza artykuł wstępny 
pióra JM.B., który jest hymnem 
uwielbienia na cześć Mac Donalda 
i jego rządu. Przyznać należy, że 
zamieszczenie takiego artykułu w 
chwili, gdy przedstawiciel rządu fran 
cuskiego jest riaszym gościem, na . 
zajutrz po wynurzeniach Mac Do- I 
nalda, które z taką goryczą przyję ' 
te były we Francji, jest zjawiskiem 
szczególnie znamiennym na szpal
tach „Robotnika"

Tuż za nim, chcć o pół kroczku 
w tyle w tej sul generis demonstracji 
antyfrancuskiej podąża sędziwa „Ga 
zeta Warszawska". I ona zdobyła się 
na odwrócenie się tykni do nasze 
go gościa, podając mowę jego w 
kilkunasto wierszowym skrócie, bez 
jednego słówka komentarza.

Zważmy, że stało się to po sze
regu artykułów p. I. K., w których 
ten krótkotrwały „dyplomata" dowo
dził, że do porozumienia pom'ędzy 
Francją a Niemcami dojść musi“, że 
przeto Polsce nie pozostaje nic in
nego, jak szukać oparcia. o łtalję, 

Stara Gazeta Warszawska nara
zte nieśmiało, pól kroczkiem, podą
ża za swym młodszym kombatantem 
w przemilczaniu znaczenia politycz
nego wystąpienia ministra francu
skiego

Powoli zapędzają się w whfc« 
z rządem własnym „Gazeta War
szawska" wejdzie nkwątpliwle na 
drogę zmiany swej orjentacji i w 
ocenie różnych zjawisk życa we
wnętrznego.

Nabiera to szczególnego pesma 
ku, jeśli zważyć, że wskazówka zega
ra wpływów międzynarodowych w 
łonie PPS. stojąca dotychczas nie- 
ruchomjmo na cyfrze II, zaczyna 
zwolna lecz wyraźnie przesuwająć 
się ku cyfrze III, odkąd pertja ta 
wesiła na drogę bezwzględnej walki 
z Marszalkiem Piłsudskim i jego 
rządem.

jak wiadomo, partja ta5 pozbywa
jąc się dawnych wychowanych to
warzyszów z okresu walk rewolucyj 
nych z caratem, przyhołub*łu tak 
zwanych drobnerowcó# — komuni- 
zuący odłam socjalistów. Obecnie 
panowie Posner i Niedziałkowski 
idą jeszcze dalej.

Niedawno „Robotnik“ ogłosił 
z emfazą, że PPS. staje się ośrod

interesu party nie naruszało. Pienię- 
, dzy była dość i dh i pupilów. Nie 

było tylko dla ubezpieozuuych. Ale 
i cóż i tego? ť. Łatka i jemu pa

kiem krystalizscyjnym wszystkich dobni ddztecie żarliwość ■partyjną 
party! socjalistycznych i działających wanosili do zenitu, pokrywała ona 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. \ bowiera ońmne spekulacje, z prsestęp- 
Zydowski „Bund*, socjaldemokraci Í ^w kryminalnych oiyUla męozenni- 
n’emieccy (kilka frakcyj socjalistów Í k<5w partyjnych.
ukraińskich — wszystko to ma się ’ ----- ------------------------------------------------
znali-ść pod opi kuńczemi skrzydła- ?
mi PPS. z pod znaku CK W. wszyst
ko to w karnym szeregu ma pod jej 
przewodem pójść do szturmu na 
okopy „św Trójcy“ — na rząd Mar- • 
szalka Piłsudskiego. i

Niewiadomo, czy staruszce „Ga- . 
zecie WrTszawskiej” nie zbraknie 
tchu, by podążyć za zwinnymi bun 
dzlstaml i krwistymi mołojcami ukiaiń- 
skimi.

Ale kto wie? Może i podąży. ; 
Dotychczas stara się, jak może. ;

PYROMRNJR.
Pyromanja — to nsiwa choroby 

umysłowej, którą owładnięte indywi
dua ma;>ą siiczem nieprzezwyciężoną 
to&denoję do wzaiooama ognia. Naj- 
cręśaicj orobnioy, cnorcbą tą dotknię
ci, stają przed kratkami sadowemi, 
□skarżeni o uprawianie zawodowo 
podpadania i dopiero ekspertyza psy- 
ahjatryoana wykasuje, że sąd m.. do 
czynieni® a chorobliwemi objawami.

Ziane są jednak kronikom medy
cyny sądowej wypfcdk. symulowania 
pyromanji prasa osobników zdr rwych 
podpalaczy rloálivycb, nsjcsęśorej 
zemstą osobistą powodowanych.

Zagadnienie to interesować winno 
wszystkich a punktu a idsenia zdro
wotności społ-Joroe', w s ffiąsku > akcją 
esynników cekawistyczuych w za
kresie tworzenia osorwonei milicji 
i jej szkolenia b Nowego. Panowie 
cekrwiści zamyślili prowadieaie swej 
pr*oy „państwowo - twórczej” w ra
mach oporyoj: prasa... proklamowa
nie gotowości bojowej mis proleta
riackich i ćwiczenia czoławyoh kadr 
„nadch >dzącej rewolucji ipołaazoej.” 
W ciszy i konspiracji „absolutnej* 
urządzają ów aaenia i manewry dru- 
iyn i kohort, ;ak dotychczas zresztą, 
w d lich iáoie homeopatycsnyoh. 
Le ja n o o llośó, wyłącanie o jakość 
tej akcji chodzi tu.

Dopóki sposób diiałania tych pa
nów nie przekraczał fałizowania in- 
to ruŁcji o położeniu gospodarozem 
o »mierzeniach i pracach rsąiuit.d. 
w celu sztucznego wytwarzania teo- 
deuoji do walki ekonomicznej z my
ślą o „wielkim stroiku pobtyoznym 
na jesiets." — dupóki fdszcwanc 
informacje kr-jo we i zagraniczne 
o przebiegu akoj«, zwalczającej g»c 
gr.uę cek a wisty czną w Kassch Cho
rych — tak długo dzialaloaśó na tym 
odcinku nie przekraczała granic opo
zycji, acskolwi^k n>e licią jej się cał
kowicie z Uuzoiirą pracą dla Państw e., 
lecz tradycyjnie wytkniętej przez wy
mieraj |oe partyjmetwo.

Lecz bawienie się egaiam haiei 
krwawej rewolucji społecsooj, nieaa- 
leżnie cd csłej ich nbsurdaUości w 
usszym terenie i niezależnie od od
porności polskich ms robotniczych— 
jest niogodzwą s. m* w sobie.

Czy min?y tu do czynienia s istot
ną pyromanją, wylęgłą na tle zairie- 
dłfcmych rmb:cyj w głowach swoj
skich „Meków", u e mogących w dro-

jÿUjyzaviitf i ri w iivimwyub£L
W Pardonie ncd Wisłą, w okoli

cach Bydgoszczy mieszkał robotnik 
sazwiskïem Ł*tka. Sprytny z na
tury a nawet ambitny, rie kontes
tował się swjm losem. Prędko sna> 
lasł s'ę w orbicie partyjnej dzidal- 
ncści, ełuehat pYzemówiiń wadiów 
partyjnynh i sprytem swoim bystro 
oceniał różnice m ęd&y słowami a po
lityką prrtji. Byó może, że wówczas 
już runęła w g u^y prymitywna bu
dova pgo siremuyeh dvtychûzaso- 

Iwych pftjęó o prńsiwie, o życ«uspo- 
łeesne^ft, ale nie ulega wątpliwości, 
że p. Łatka karnie wykonywał ^ole- 
oço’.e partyjce i pasł gorliwie swą 
inteligeiftjję chudą trawką partyjnej 
ideol. gji,

N »d.szedł wreszcie dzień, kiedy p. 
Łitkp potrafił z łatwością tłumar.zyd 
„nieuéwindom cnemu" « by wati-Iowi 
ze* ishśai partyjnej wiedry. Ile w 
tern było z pojęć, że państwo to 
„paaowib“, czyli „bu/iujo“, albo z poi 
jęd „skiiy wdzuiiLgo narodu” bwai 
paitjîi, — moiisjćZfe z tem. P. Łatiu 
rósł w znaczenie, wkvótee awanso
wał na mandatarjima „y woli ludu”, 
zosUł prises«® *&rz$du powiatowej 
kfegy chorych w Bydgoszczy. P. Lat
ka poczuł się k&dereir.—lie ahJd 
pracować, jaso zwykły śmiertelnik— 
rauuił pnwę zawodową. Wdał 3ę w 
to okręgowy urząd ubespieoseń, po
nieważ p. Ł tka, tracąc prawa ubez
pieczonego, winien był strać ć rńw- 
nież i rnaed-i prezesa. P. Ł«tka, 
nauctrył s*ę już jednak bronić przed 
„baiżjjfiff-—psńptwem". Zaaksł się 
ualuż^y pracodawca (ręka ręaę umy
je), który zeznał, żc p. prezc-s jest 
u iiiego zatrudniony, mimo, iż to 
nigdiid nie jest uwidocznione, po
nieważ Sü’C.z góląym ąbisgiem oko

liczności skurat zaginęły w tym esa- 
sie Laiążki handlowe. P*m L ita 
wybrcą! z ciężkiej sytuacji i sby się 
zabezpecfiyd n® przyszłość jr<ed 
obowiązkiem pracy, począł chorować. 

! J«ko chory otrzymał zapomogę 
I» z podległej mu kasy chorych. Ale 

p. Łdka zawziął s’g na „burżuje— 
państwo* i »kombinował, że mógłby 
otrsymywać większą zaocmagę, gdy
by zgłes 1 większą stawkę pkoy, ja
ko pracownik.

Wówczss wyzdrowiał, porozumiał 
s ę z innycr pracodawcą majstrem 
cd stawiania pktów i „uzyskał* bar
dzo wysoką stawkę płacy. Ziowu 
zachorował, zno^u otrzymał zwo- 
mogę, aJe już śnieżnie wyższą, Ten 
stau rzeczy trw&i miesiącami. P. Ł it- 
ka j*cin&k (hciał iść dalej w swych 
kombinacjach. ZakwnLf kowzł ram 
siebie na lecaeoie klimatyczne >w 
Zakopanem, pobrał na ten cel 560 
złotych i zamiast na abyteciną ku
rację pojechał w odwžédsmy brat*. 
O rcidnisie ttż p^miytnł, otrzymała 
bowiem ił. 158 — zapomogi w eza- 
sio jego nieobecności.

Huterja t» jest autentyczną. Ozy 
p. Łftt&a jest tiw; kłym pojedyńczym 
prsertę^cą? NF?, to typ — zjawisko 
pospolite. Tdri h Łdkó* w krsaoh 
chorych pod rządami cekawistyoxuy- 
mi sondowało s*’ę bardzo wielu. 
Bwzme obserwowali nadużycia w 
kasach chorych w imię interesu par
tyjnego i przy ^rodsonym sprycie 
tenai s^memi metodám:’ Krzątali się 
kełofl własnej pomyślności. Z tych 
dzieci proletariatu krótko w id st wo par
tyjne wyhidowdc najgossego typu 
„burżijó ťz-no^úbagíícirijh“, bo budu- 
ląsych swe firtuay na przestępstwie. 
N-e leżało to w iutrreńe party, ole

Z IGATRÜ,

SEKRETARKA
PANA PREZESA.

(Komedjo-farsa w 3 akt. W. Fedora)

Teatr Płocki przebojem zdobywa 
sobie swoi na pubhczacić, doKumon- 
tuiąo każdą premierą swój wysoki 
pczicm artystyczny. Starannym do
borem zstuk repertuarowych, iiuwier- 
dü80!| w wykonaniu i pomysłow- 
śoią w dekoracjach brnie i usuwa 
dawne uprz dzenit do teatru, prze
konuje n^wut prnym;itów z urodze
nia, łc może i chce «»danie swoje 
upełn ć jak mihpiej. Za tą wytrwa
łość w dążeniu ku ideałowi i za te 
wysiłki i starań*® mimo n.esly^h nie 
trudnych warunków, w jakich teatr 
musi prACOWać, ualetą s ę dyr kej, 
i zespołowi artystycznemu sł iwa 
uznania,

SobotciJ premiera sztuii „Sekre
tarka pana Prezesa” była nowym 
dowodem duszne ści powyższych słów, 
bo wystawiona i odegrana była 
wprost świetnie. Podkreślono i wy
dobyto ■ niej wszystko, co « tej 
sztuki wydobyć można lak pod

względem treści, jak i estetycznego 
wrażenia.

T eść sztuki rozsnuta jest na kin 
wie powojennych stcśunkó r, wytwo
rzonych erowijiouenai w»rtp»kami ży
cia, a charakteryzują ?ych się zaost-zo 
ną walką o byt. W walce tej, 
której źródło tkw: w zwiększonych 
pctr^ebiich życia współczesnego i w 
coraz tiudnit js*ych irożli^ ościach 
ich si<spo*oRnls, zwyc5ę4ają tylko oi, 
kiórxy megą «dobyć s ę ua wialki 
tříób życiowej energp, na nieugięty 
hait wcF, którzy łokciami umieją 
torować sobie drogę w tłumie i do 
upadłego wslozyć o łwo prawo do 
tycia. Nfi tern tle zarysowują się 
dwu typy, dwie kategorią powojen
nych lud«*: jed <ij jak prszes Banku 
baron Ulrych i jego «ekretarl a Zu- 
z'a w praay odnajdują treść tyci* 
i jfgo cel, jřdyt prac* dla mih jeat 
niemal organiczną potrzebą i wa- 
rankiiin sacręśjia; diudzy, których 
jo t przewaga^ gonią ®n utyciem, 
a j śb ziprręgają się do pracy, to 
oo to, by móc jak najwcześniej prze
stać pr^oowfcć. Podkreślenie tego 
problemu »pobożnego, tkwiącego 
swemi kerzsaismi w warunkach m«- 
terjahych egzy-taacji, potrąca zlek- 
ka o problem drugi, dotyczący zmia
ny w meatdocśei ludzi caażów po
wojennych, a wyrsinjący się w ob-

0’żjm u $rę p?slomu moralsseg?, ’w 
obchcdseaiu tiudncśii zamiast ich 
pokonywania, rr kouprom sie z za
sadami etyki.

Dlatego to sztuka h im tylko ba
wi, uh j^dnoczfeśai-j st^aïza podłot^ 
do głębszych reflsksyi, do analizy 
przejifwów tycia wpóhzpseeg?.

Ale wróćmy do główn^eh ról 
i ich odtwórców. B ro"3 UTych, 
prozę.« 0;ď?u, typ odo wieka silnej’ 
woli i RousóKweatnej prasy, który 
nio cierpi, by w gadzinach pracy 
biurowej praw oio o miłoś i, a -, mi
łości omawiano „interesy”, znalazł 
świętego odtwórcę w onobia dyr^k- 
t*. ra teatru, p, Wojciechowskiego. 
Spokojna i pewna siebie gr»f subtel
nie cieniowana w m^m aftach usstrc- 
juwy?h, spotkała się . s zas'utonemi 
oě-I skami ze strony widsów. Ziako- 
m.c’o sekundował® mu i*. Obersks w 
roli sekretarki Zirii S;nha. (Widzie
liśmy ją w „Sułkowskim” jako 
'olęiaiczkę GjnaagA.) Dulska od 
przęzady w swa? pregtnMi 
jsko „raysz kościelna”, a paw. 
konywaj^a i ujmująca uaiuralnuścią 
w swych gestach i ruchaoh jako 
nxiwua « uczciwa dzlewcsyna, umia
ła stopić w swej grze dw* różne 
pierw inek : naiw ności i rodzącego się 
ssoz^r^gc uznania mdości do nreaesw 
Przy «nać trzeba, te rozpięcie >kali

jej talestu odtwórczego, od drama
tycznego patom at do „zwyczajne
go pisku my i a y kościelnej” jest 
bardao dute.

P. Borkowski w roli urzędnika 
Sohinzla stworsył typ wyborny, ko
miczny. P. Ł jdziński jako hrabia 
Stonbeim i p. Śliwiński jako sjn 
prezesa grup również bez zarzutu.

Na podkrośleuie zasługuje rola 
zwolniunej sekretarki, a później przy
jaciółki prezesa, Oli Frey, odtworzo
na naprawdę świetnie przóz p. Kutnu 
rówrię. Wdzięk, swobeda, subtelność 
w ruuha h,—to cechy juj gry.

Ź i oał iść wypadła (naprawdę 
p ękaiu i składnie, te tempo dialo
gów było w -airę żywe, ta sztuka 
rseczywiście baidao uię podobała, za
pisać to należy w znaetnej mierze 
ufc rachunek zulug p, M euzyńiKie- 
go, Który tę sztukę reżyserował.

Na zakończenie podnieść nálety 
z usnanjęm, íe thitoiłc;?, berdso gu 
stornu i pomysłowe, były miłą nie- 
spedaianką dla wMuów i prsyczyni- 
iy się niepomierni 3 do spotęgowania 
miłego uczucia we^nętrsnego zado
wolenia. a jakiem Katdy wychodził 
a teatru po przedstawieniu. |

P. Augusfyn,
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nych o nowoczesnej wędrówce narc- 
iów: Według statyatyk (1920—1924) 
o ^yjhodžtvíe w obrębia Europy, 
2 607.631 osób opuściło »woje kraje, 
% 1.482,617 powróciło do swoich 
państw. W tym »amym oVresie cii- 
iu 3.805.810 osób poriuiHo swoie 
ijcays^y, extern osiedlenia się w kra
jach «»morski, «’h. Cudioz emóów, któ- 
ray opuścili «woja kraje, aamiewki- 

dr» krjów lamorskicb, było w tyra 
J samym urt.sie 1.695.043; więksiość 

emigrantów cudiosiemskiůh powracsi 
do kraju, a którtg . poobod«.'; « ^»4- 
iku a tem ogólna licsba ludsi, któ- 
rsy na stał« wyemigrowali aa morrae 

i w ciągu tych cstereoh lat, wynosi, 
i okrągło btoią , 1.200.000. Emigracji 
Îw obrębie kottt$nfcntu europejskiego 

nie nálety uwat^ć aa uhwiLw« «miv 
nę miejsca pobytu, ponieważ Francja 
sap. w okresie od 1920 — 1024 roku 

i wciel ła około 822.000 em.grantów, 
uie lioaąc wypadków naturaiiaaoji.

Cuy po wojnie roami&ry emigra
cji awjętaryly s.ę, esy tw smutej- 
saył} t Trudno n* to odpowteds-eć, 
poniewa* statystyk daisiejsaych ne 
m^żna porównrc se statystyk Brwi 
s ckreni przedwojennego, które nie 

* uwzględniają wychodźtwa w oteębie 
rtasiego kontynentu. Mimo to motu« 

i stwierdaić, te obeouis emigracja sa 
| morse jest mniejsi», anane są ogiR- 
■ nicsenla insm g<aoj', które wprowa- 
■' dsiły u siebie Srany Zjednoosone, 

mtoiaiřSí wędrówki w obrębie Euro
py zwiększyły s'ę i arekompensowały 
do pewnego stopnie tamto ograni- 
osenie.

Z sestawtenia li3sb emigracyjnych 
sdaje się wynikać, te wychodźtwo 
europejskie ma cfc»r*kter bardsiej 
masowy nia amtrykftńikie i as jaty c- 
kie. W stoąunku do ogółu Jüiess- 
kińiów asereg krajów o wielkiej 
emigracji układa się w ten sposób: 
Portugal^», Irlandji, W. Brytsnjs, 
Włochy, Hsspanja, do rzędu »amur
skich Kraków immigracyjnych należą: 
Argentyn?, SUoy Z^ednocsone, an- 
giels/ie posiadłości w Ameryce Pół- 
uocnes B:uiylja i Austra*ja. Giupy 
emigrantów iiŁorsksch akkdają s»ę 
w 61 do 66 proc, s mętciyan, w 39 
do 34 proc, kobiet i w 8, a jeżeli 
chodai o Austrję, to nawet do 80 pr. 
i dsieci pcBiSej lat 15, w 15—20 pr. 
a chłopców, w 16 d-.> 25 proc. « ro- 
ootuików przemysłowych, w 16 do 
25 proc,, sa służby i rsenaitś.ników 
cris w 14 do 18 procent s urięl .i- 
kówj

OFIARY
Na lü P zł. 20 I bí 10 druiyaę 

harcerską m. Kazimierza Balaya ł. 20 
w rocznicę śmierci ś. p. Kazimierza 
Betleya por. W. P. poległego za 
Ojczyznę — składają rodzice i siostra.

Przegląd czasopism.
Trseohsctny numer „Wiadomości 

Literscślch“ ukacal s.ę w objęłoś 
6 stron druku. Zawiera artykuł 
Rsymo Takiego o Piraudebu i stosun
ku jego ideclogji do Uss/smu, stu- 
djunSkiwsaiego o Chestertouie, Mort- 
kowiosówny wratesia „s aiemi Mrc- 
kiewkxa", síkio Zzębowicsa o no
wych piecach Cavrm»ńskiego. Nu- 
wr uiujełaiają nedto recensas fíel- 
^tyńskiegc i HuUi Laskowskiego, 
kronika tygodniowa i recense tea
tralne Słonimskiego, recensée mu- 
aycine ötromenger», bogaty dsiał 
ilustracyjny 1. t. d." i______________

ECflA PŁOCKIE
KALENDARZYK.

die normalnej pracy państwowej do
równać .Mac-om* (oiytaj: Mękom) 
w Wielkiej Brytanp,

Ufy to tylko ludiie, syntu’u^- 
oy pyromsnów « sematy esoblltej, 
chcący wygrać rolę Kisreńskich, idą- 
□ych w rwaugardrie ościennego bul- 
(aewirwu?
' Czy teł wresKoie jest to mołe 
poprostu tylko awykły siintał mają- 
oy na celu ^yludsenie jakowychś 
dóbr doczesnych?

W k ai dym z tych możliwy h 
wypadków ząd całej odrowej opinj5 
krtju o istotnych c«y teł udawanych 
„pyromanach* i poi niezasECsytxi'’- 
go już dsJś maku będk.e jeden. O.

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 
logjalna 25 — w niedziele! święta od 
11-13.

Tswarzyitwo n»ak#wo Płsokie.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
ll-ej do 1-ej Bibljoteka we wtorki, czwart- 

ki i soboty od 4-ej do fi-ej.
Bibljoteka czynna.

Codziennie prócz świąt od godz. 8 d.i 9 w
Pł. T atwo Rjcjęnaiaagu Pnlawaala 

lusneka, 9,
Klub czynny codziennie od godz. 5 popol-
Towarzystwo Gimaa styczne „Sokół. 

ĆwIoiMla K*okalloH.
Zastęp starszy—poniedziałki i środy iu—21 
Zastęp młodszy—piątki W—21
S>Abri-i cTprmiprezn jjfí Wtorki Od 19 do «1

ROZMAITOŚCI.
O SPOSÓB STWIERDZENIA OBEC 
NOSCI lEERYlU W POWIETRZU

L’jJa międzynarodowa Czerwotre- 
go Krlyža Genewie peslanowila 
ogłosić konkurs międzynaiociosy na 
wynalezænie reaktywu chemicznego 
iperytu, u$3go zabóiczego gazu któ
ry Ń-emcy ^pror’adziP, jak<u broń, 
podczas ostdtnfe wojny i oznaczali 
na pociskach nim napełnionych krzy 
żeni żółtym.

Chodzi tu o wynalezienie takie 
go środka, któryuy umMhwi&l na 
tycńmiastowo stwierdzenie obecności 
w powietrzu tego gazu trującego.

Za najlepszą pracę wyznaczona

Zastęp młodizy—piątki 19—21 
Sekcja szermiercza we wtorh* 1 od 19 do 
i piątki od 19 do 20 
Sekcja strzelecka treningi przerwane.

riłu tysiąąu chorych i ię skutkiem 
j»kn»}leps»jm.

Po jednym aastrsyku chory prie* 
sw y cięta kryiy s * praeciągu 24 go- 
diin. Potem gorąo&ka spada gwał> 
tow-ue, a w ciągu kilku dni ustępuje 
aupełsie. W niektórych wypadkach 
jeden a&stciyk wystarciył na rgubio 
uie łupelnc gorąniki,

Im wceeśaiej stosuj 3 się aastriyk 
tern prędicj i pewniej następny 
uadrowienie cborago. W kilku tylko 
wypadkach nie ociąga ęto połądane- 
go s .utau, ale dtat gj tylko, te «byt 
íóíno irobiono iMtrayk gdy choro
ba ii daleko jut postąpiła i organum 
był bsrdao wycieńczony.

I tfODNE OKULARY.

C.y moin* uwietnytf, ie oiulary, 
które dotychcias nosiono « komeci- 

’ ności—- stają się priedmiotem mody?
Dowodem jest te, te optycy oboč

ní imieai^są ich k^itsłt. Balia 
I ukrągte są jub zbyt pospolite, w oray-
I sałcści będaie się nosić >zkta kwa

dratowe, ośmiokątne t t. p.

1ÍĚKÓKD SZYBKOŚCI.

^KcintatorpeJowiec francuski „Ver
dun" pobił & pobliżu portu „Lorient* 
aa Atlantyku twistowy rekord styb- 
l£LŚci tego typu statków, pnaszadł- 
3iy w ciągu godainy 30 i dwie pią
te węsta.

Ćwlsresia „ioMöw“. 
We wtorki i czwartki od 20 do 22,

KADJO-KONCGRTy, 
Program na dziś-

18.00 Koncert popołudniowy. 
12.05 Koncert z płyt gramofonowych. 
19.00 Transmisja z Opery Katowickiej.

Opera „Straszny Dwór“.
Paszporty zsgrailozre dli ofturów 

rezerwy.
Wlida«' wojskowe, a w uoaagólasici 
D. O K. odmawiają cfioerom reaur- 
wy zeawokń na wyjaad a»gr dîoç. 
Czynią to nie w a<ąrku i indywi- 
dułlnam powołaniem oficera takiego 
do slułby wojakowej, lecą w awiąa- 
ku a uHłinitm się ogólnego aar^ą 
dsauis, powcłuiąobgo posscaególae 
kategorjn (dilerów do tej głułby. 
Fraep.s ten krepuje kupców i jńae- 
myslowvów immuiej jak ursędnskó 
praemysluwych i Inndlo tfych, któ' 
ray nie mogą wyjełdi*ć sagraołcę 
nawet w uijwałniejtayoh sprawach. 
Obecnie, jak się duwudujumy, pro
jekt nowego roaporsądsenia wyko- 
n^wuaego do ustawy o powszech
nym obowięaku słuśby wojskowej, 
które wydaae będą e w niedługim 
niwie, przewiduje udidolaßie ofice
rom reaerwy aftiwcleń na otraynu- 
nie pasapcitów ił-grauicaaych bor 
cgrarucaeń, o ile termin wyj&tdu 
i okres pobytu a^gramcą nie bgdaie 
stať ua praesakodaie do wyptinmw 
praea »aiateresowanego w naTełytym 
terminie cboYi .ązku zgl ikseoia się do 
thiaby wojskowej.

W teu sposób ewentualne ogra- 
nicatma prawa wyjazdu zagranicę 
uaalełnione będie od indywidualne
go powołania tfiuera rezerwy do 
siałby wojskowej, a uie cd chwili 
ukazaoia «ię ogólnego zarsądseŁur, 
powołującego sacaególue katfgorjs 
efioerów do słu&by wojokowej.

Umuadmwiuii rmirytowanych 
ofitirów.

W tych dniach ino się ukazać 
rozporządzenie Ministerstwa Spraw 
Wvjskuwych, dotyczące umunduro 
wanla oficerów, pozostających w sta
nie spoczynku

Jak słychać, umundurawan e to 
nie bęazie niczem się różnić od 
umundurowania oficerów służby 
czynnej Złote gwiazdki, odróżniające 
dotychczas .oficera dymisjowanego,. 
zostaną wycofane z użycia*

i Zabawa drukarzy. ]
W nadchodzącą sobotę, dnia 5-go n^rrrlńi/

i paździe:n:ka r.b. odbędzie się z?ba- IldrUUUW.
; wa członków Związku drukarzy. Za- Kmądt doktór Arnsu T. d.»M<ę- 

bnwy te mają swoją ustaloną repu* dsynaredowego Biura Pracy w Ga- 
: tację i cieszą się powszechiiem uzna- nowie aełtawil srsrog ciekawych da- 

niem. Nie wątpimy więc, że i obec-
i na zabawa będzie miała duże powo- 
’ dzenie.
i Zabawa odbędzie się w Hotelu 
i Angielskim, w sali na piętrze. Po- 
. czątek punktualnie o godz. 9 wlecz.

Orkiestra i bufet na miejscu. 
’ Na zabawę rozsyłane będą za- 
i proszenia specjalne.
I Z tsatsu. „ „ . , .
Ś „Sekretarka p. prozssa“ Fador’e saboia Y 0 dotychciEF^, celem ud nn s^ę
J r . zł.. l-. iAÄr h hł/ł i W T.VJU

hktuk* Fedor’a ; prsyciąga i intc- 
j resuje prsedewssystk em świętością

i crgiurJdGŚoią pomysłu. Wśród 
. safcuk) roapatrujących praswataii w 
' spoiób mniej lub więoeji wyrsfin »wa. 
? ny iagfed<!;fcuii» alkowy, dobra« jest 

od caasu do osaiu obDiirwowsć üä 
deskach teatralnych problem erotyoa 
ny dyskretuię ukryty, wśród suro
wych warników wdki o byt, pray- 
slouięty cięikiem smagsuicm się 
o najprym ty wniejssíí prawo Ltotema.

Pomysł ten wprawdaie w htera- 
turae ni i jest nowy, stenowi on je- 
dan a motywów przewodnich w po
wieści Zoli, w której jeduo ae skrem- 
nych F rioownicaek po wielu pery
petiach st&je się toną właściciela 
wielkich magaayuów, rne s^hodaąc 
na manowce i awyoięi^ąo jtdyn.e 
dzięki swym sak tom praco warniki. 
Pomysł ten jednak aosteł pries auto 
ra przepiowadiony w sposób bardso 
oryginalny, postsć „Mysiy Ktściel- 
ucj” iiarysowana na tle najnowszych, 
wcruokó^ wrAki o byt.

Problem dwuch światów — á*te
ta pracy i świata kapitału wpiAW- 
diio słuiy tu jedynie ii iuteresu ą- 
C9 tło r g ogrywającego się dramatu, 
a roaaWiygnięóie jest roawiąianicM 
igoła wyjątkówem. Rosstriyguięcie to 
j« daakse wynika orginicanio s prie- 
biegu s.kc!ji i jest psyahologican^e 
umotywowana w sposób dostatecany.

SÚtukn »budowana jest lekko 
i prŁejrsy śJ.e, djalogi interesujące 
i swobt due, cateść owiana pogodnym 
humor t m.

Dte wykcm^ców situka przed
stawia wdaięcane pole do popisu.

Pïcedcwsæystkiem powiedskć to 
można w odtwóreiywi reli tytutewej. 
P, Oborska wniosła do roli tytuło
wej sapał młod.ści i niepo&pilitą, j* k 
u£ pociątkującią srtystkg, swadę 
i werwę. Śftcsfgólnie imponującą 
bym w akcie pierwsi; m. Adystae 
tej wróżyć można wiekie mofiliwcś ń 
rci^ojowe.

Znakomicie pestré barona cdlwo- 
raył p^ Wojciechowski, gra rouwaina 
i siupiona. Na wyrókuienio również 
as&łiiguje p. Kitetró wna. Z poao- 
stałych wykonawców ajiinaoiyl’ się 
p. Borkowski, p, Łodsiński, p. Śli
wiński.

Rtżyserp p. Medyńskiego od
powiadała w Łupeteości wymaga
niom satuki.

Dekoracja ^ak swykls starauna. 
Tratwa rozbiła się.

Î Dnia 29-IX r.b. o godz. 7-ej rano 
i płynąca tratwa natrafiła na izbice

.my moście w Płocku i rozbiła się. 
tworząc zater. Prowadzący tratwę 

. retmani po całodziennej pracy tratwę 
zebrali w całość i uwolnili zataisso 
wane przejście dla statków. Wypad- 
Ku z ludźmi nie było.

Diiś dobywała okazja!
Dziś, we wtorek dnia 1 paździer- I 

nlka po raz trzeci znakomita kome- 
djo-farsa W. Fedora „Sekretarka 
Pana Prezesa“, która na premjerze r 
zdobyła niebywały sukces, dzięki ? 
swej eiekawej treści,' niefrasobliwe- j 
mu humorowi, oraz przepięknej wy
stawie. I

W przygotowaniu komedja St. 
Kiedizyńskiego znakomitego autora 
„KoDieta, wino i dancing” i innych, 
„Nie trzeba się niczemu dziwić" pod 
reżyserią M. Winklera. __ _

Nowoczesne, wędrówki iXwÂskïcii’“"”e 10-000 ,ran‘ 

Prace konkursowe powinny być 
nadesłane Lidze międzynarodowej 
Czerwonego Krzyża w Genewie dc 
dnia 31 grudnia 1939 r.
NA ŚLADACH SKARBÓW 
SALOMONA

Amerykańska ekspedycja aroheo- 
l igiizüi, która pud kierunkiem prot 
uniwersytetu kaliforunskiego, Badó, 
prowadaiła icbosy wykopaliskowe w 
Ziemi Świętej, natr&iita w oďďpljáii 
10 kim. od Jyroiolimy na ruiny wiek 
Jri^j budowli.

Według opinji prot B<dê gmach 
teu miad dusyć jako skarb1'ac aa 
esASÓw K;óte salomon«.

Rsecey w śjie wskaaują ni to nie- 
z wy kię grube, bo do 6 metrów sie- 
rokości muiy Obecna wysokość mu- 
fó if wynqsi 8 mtr., leci ucio^y ame- 
rykański tmerdii, iż pierwotno wsno- 
siły się one rw wysokość 15 metrów.

Fret. Bidê jest przekonany, że 
rnitegła podsiomae kozytarse, które 
daisiaj trudne są do roakopama, łą- 
cayly główną budowlę a wielu »kryt
kami, kió/e aię anajdnwsły płęboko 
pod demią.

Obecnie ekspedycja pracuje nad 
odkryciem podiitmnego knrytana, 
łącsą^ego dawniej skarbiec a mia- 
stsm JcrczoHJEą.
NAGRODA ZA GRZECZNOŚĆ.

Obywatel Nowego Jorku, Natan 
Hhsnh, zwrócił iię i pismem do ko" 
mendanta policji, prosrąo, aby odtąd 
rok roernie wybierano pięciu poli
cjantów »^sługujących na . nagrodę 

a gcaecaność*. NAgrodę stanowić 
będiie »loty medal i 20-dolaiowH 
promja. Natan HiMch wyraaił tycie- 
cif, «hy rnózł aa tyjia corocanie oso
biście obds;elrć cagrpdaonyoh p-ę* 
ciu najgrieoiniejsaych policjantów 
Nowego Jorku, a poaatem assnaciy! 
iż w testamencie aapisil w y staro«- 
jącą sumę, by nsgroda mogła prie- 
trwr.ć długie tata.

NOO" ŚRODEK NA TYFUS.
G.uäup^e CâauOi«, pïofüSCï Uniwer
sytetu oeapolitańskiego, praeprowa- 
daająoy obecnie prace bakterjologica- 
ne na aaprosienie »Califor-ia Univer
sity“, przedstawił niedawno na ajeś- 
diie am^rykańsKich hkariy nowy 
środek na jiw »Lianie tyfusu.

Welług «dania pret Csranja, ne- 
wi serum, o ile w swoim ciaste so- 
star.-te «»stosowane ua chorym, n e- 
omyla e sprowadza uilrowieo e. 
Środka tego wypróbował wm i wie
lu 'łoskiemi Icxanami jut ua prae-

■<- ù <,4—jít •
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Samsloij Walvkanskie.
Semacjç wywołało lamówieni« 

pries Watykan kilku samolotów w 
jeinej se sasiyoh firm awjioyjoyoh. 
Jak wiadomo od car-su zawarcia trak* 
ta tu laterańskiego Watyka posiada 
wssyitkia prerogatywy samodaielne- 
go prawa. Po pocicie i soaoskach 
pooatowych Watykan bgdsie nfd {

obecnie i flot§ powietru. Oosywiście, 
flota nie będsie slutyU ani wo

jennym,1 a si handlowym celom, a bę
dzie wykorzystana dla komunikacji 
pratídstRwicioli wł»d* Watykanu 
i mieszkańców.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny; Wiktor Przeclawskl. Wydawca i druk: Płockie Zakłady Graficzne, Sp z ogr odp.—Płock, Kolegjalna, 8. Teł. 168-
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Targi Wschodnie!
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PRACOWNIA '(RAWIECKA
A. BARCZEWSKIEGO

PŁOCK. UL. SIENKIEWICZA Ns 29 (PARTER).
PRZYJMUJE OBSTALUNKI

na garnitury i palta
z własnych I powierzonych materjałów.

CENY NISKIE- CENY NISKIE.

I„SFINKS”!
Od dziś I dni następnych!

Początek o godz 7 i 9 Wlecz.
■

CHARLES ROGERS — bohater „Skrzydeł“ — w filmie ;

„MILJÖNOWE PANNY”

ja DZIŚ I NASTĘPNYCH !1! ||

9 JMSli È w WniGlii WWMUIW” iII WŁ. GAIDAROW — WERNER KRAUSS — M. ALBANI.

„NOWOŚCI“ » Magazyn i Pracownia Krawiecka
Wł. Smoleński ■ Płock ■ Grodzka, 11.

NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 
zaopatrzony został w najświeższe inaterjsly i futra

W dużym wyborze i wykonywa według ostatnich modeli
GARNITURY, PALTA, FUTRA 

oraz wszelkie roboty w zakres Krawiectwa i kuśnierstwa 
wchodzące starannie i punktualnie. Burki ^otswe—dc wyboru

■ u mouEiioin! ===== u ™ JESiEüflïî i j ZHKŁHD KRAWIECKI ś' 

|M. GÜTKINDJ I TEL. 291. PŁOCK, GRODZKA Mi 14. TEL. 291. | I zaopatrzony został w wielki wybórI materiałów sesonowychI na palta i garnitury I
I WVKONANIE SOLIDNE. M KRÓJ WYKWINTNY. I 
ki ns»MiaBmi m msim obbh mmmmmm w Ji
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SPÓŁDZIELNIA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ < 
poleca uwadze pp. Rolników:

Ciągówki „DEERING’A“ (ogólnie uznane za najlepsze)
Siewniki do nawozów sztucznych
Siewniki do zboża ▼
Opielacze wielorzędowe i mniejsze jak: „Nowa ▲

Oszczędność“, Extakt“ i t. p.
Grabiarki konne ▼
Maszyny żniwne "

X oraz wszelkie narzędzia potrzebne W Panom Rolnikom.

M OGŁOSZENIA PRÓBNE. MM

Portepian dobry do sprzeda
* nia. Wiadomość: Zduńska 10
m. 4. 713 -2

Dożyczki inwestycyjno; Se
* rja 04896 Nr. 42, Nr. 40, 
Nr. 38. Nr 39 Nr. 37, zostały 
$k adzione Posiadacz zochce 
zwrócić takowe do Domu In
walidów w Płocku, Warszaw
ska 17. Zastrzeżenia w Urzę
dzie Pozyozek Państwowych 
poczyniono.

Jest do odstąpienia mieszka
nie 4 o pokojowe przy nli-r 

cy Sienkiewicza, parter, Wia 
domośó: Kolegjalna 24 m. 1 od 3 
do 4 ej. 709 3

Zgubiono książeczką woj 
skową wydaną przez P.

K. U. Płock na imię Józefa 
Chorzowskiego, rocznik 1893, 
mieszkańca wsi Łukoszyn, gmi 
na Brudzeń. 708 3

T’arybek karpia na kopy do 
sprzedania. Wiadomość Ho 

tel Angielski u właściciela. 
699 3

Cprzedani powóz na gumach 
z zapasowemi kołami, mało 

używany. Wiadomość w Re
dakcji. 685 4

m Hmm mummmmmi omam iiiurni mmmi mmmi ammi mmmil IM

SPÓŁDZIELNIA RùLWICZA PŁOCK» ||
Spółdzielnia z eg^aniczoną sd powie działaś tńą II

w Płocku. II
poleca na sezon jesienny 1029 r. zboża siewne.- ■■ 
żyto oryg. „1’ETKUS — ŁOCHOWA“ ||

„ , „Wierzbłeńskie" Dr. Szadkowskiego H
„ „Galińskiego“ ■■

pszenicę oryg. „ Grani atka Dańkowska" ||
„ » „Wysokolitewska Puławska“ 6 pi
„ „ Sobieszyńska ■■
„ „ „Biaiy Krzyż" hodowli Ryxa. j

bb&i&is o swok zdrowie.
„Szwajcarski'; gorzkie 
zioła" (z marką „Ko
gut") są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki
szek, obstruKcji, kamie

ni żółciowych.

tOZKŁAll 
jazdy parostatków 
l Płocie do Warszawy j. 5,1/lii

,, Włocławka . 518.3Í 
lIMawkado Plotka 11,iö \Q, 30 
Z Warszawy do Plotka,, o

„ .. Włocławka 17.301 ü

„Łzwajcaisk c gokzkto zioła" są 
naturalnym łagodnym środiem prze
czyszczającym,! ułatwiającym hir.kcjs 
organów trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. Sprzedają 

apteki i składy aptcczn.

A JEDNAK...
życie przekonywa 

wszystkich, iż gilzy 

„CS N j A”
specjalnie dwie waty — są najlepsze. 

ŹąDflĆ WSZĘDZIE!

do nabycia tylko w Hurtowni l ytuniowej

NiE ps^r00' Piimosóffl „mil”
SKOPANA PRASZKIEÖICZA

Płock. B Kościuszki, 9. | Telefon 183.

REDAKCJA I ADMjKISTPAGIA; Pljßk, «L KohQ.alDa d, tel, 168. Administracja otwarta od g^dz, 9 do 14; Reaaitcja — od godz. 9—11 rano, i 5—6 p.p

Cena ogłoszeń:
Ze wiersz milimetrowy lub jego miejscei Nadesłane nrzed tekstem 1 str. — 40 gr. w tekście ? 1 5 str. 35 gr. za tekstem, 4 str. — 20 gr.; nekrologi— 
15 gr.; zwykle — 10 tfr.. druhnę,za wyraz — t gr, Wyr«-1. Uwstym drukiem w ddate ogíoaaeň drobnych -- podwójnie Najmniejsze ogłoszenie 1 zł. 
Ftnrfazyjne tabete i íbilaaso) o 50 proc, drożej.


